
Protokół nr 19/16 

z posiedzenia Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Zdrowia 

z dnia 16 maja 2016 roku 

 

Na ogólną liczbę 10 członków Komisji w posiedzeniu udział wzięło 8. 

Nie uczestniczyli: 

1.Radna Anna Godlewska 

2.Radna Łukasz Kacprowski 

Obrady otworzyła i prowadziła Przewodnicząca Komisji - radna Wanda 

Mężyńska. Zaproponowała, aby do przygotowanego wcześniej porządku dołączyć 

punkt „Zaopiniowanie zmian w budżecie miasta na rok 2016 w działach merytorycznie 

podległych Komisji”. Zasugerowała też, aby punkt ten umieścić jako drugi w kolejności.  

Komisja odniosła się do propozycji Przewodniczącej pozytywnie –                       

opiniując 8 głosami za.  

Przyjęto następujący porządek posiedzenia: 

1. Przyjęcie protokołu nr 18/16 z dnia 12 kwietnia 2016 r.  

2. „Zaopiniowanie zmian w budżecie miasta na rok 2016 w działach merytorycznie 

podległych Komisji”                                                                            

3. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie udzielenia dotacji                         

Stowarzyszeniu Pomocy Rodzinom „NADZIEJA” w Łomży – druk nr 366, 366A 

4. Ocena zasobów pomocy społecznej w oparciu o analizę lokalnej sytuacji 

społecznej i demograficznej – druk nr 357 

5. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie przyjęcia „Programu wspierania 

rodziny w mieście Łomża na lata 2016-2018” – druk 356, 356A                                    

6. Sprawy różne i wolne wnioski. 

 

Ad. 1  

Przyjęcie protokołu 18/16 z dnia 12 kwietnia 2016 r. 

Komisja nie wniosła uwag do protokołu. 

Komisja protokół przyjęła jednogłośnie. 

 

Ad. 2,3  

1. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie udzielenia dotacji                           

Stowarzyszeniu Pomocy Rodzinom „NADZIEJA” w Łomży – druk nr 366, 366A 

2. Zaopiniowanie zmian w budżecie miasta na rok 2016 w działach merytorycznie 

podległych Komisji – druk nr 371  

 

Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska przypomniała, że temat był 

już omawiany przez Komisję, będzie też poruszany na Komisji Finansów.                                              

Dodała, że Grupa Ratownicza „Nadzieja” skupia w swoich szeregach 140 osób,                   

które działają nieodpłatnie. Zabezpieczają od strony medyczno-ratowniczej różne 

wydarzenia sportowe, kulturalne i inne. Grupa „Nadzieja” potrzebuje obecnie wsparcia 



finansowego, aby zakupić nowy ambulans. Przewodnicząca Komisji wskazała na 

obecną na sali Skarbnik Miasta – Panią Elżbietę Parzych, gdyby pojawiła się chęć 

zadania dodatkowych pytań.  

Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta przedstawiła propozycje zmian                         

w budżecie miasta na rok 2016, zgodnie z drukiem nr 371, 371A – w załączeniu do 

protokołu. Wśród zmian była propozycja Prezydenta Łomży Mariusza Chrzanowskiego 

wprowadzenia 75 tys. zł po stronie wydatków na zakup ambulansu Grupie Ratowniczej 

„Nadzieja”. Przypomniała, że wcześniej kierowane były wnioski i wydawane pozytywne 

opinie, aby wesprzeć łomżyńską Grupę Ratowniczą „Nadzieja”, jednak jej 

wcześniejsza działalność nie była wpisana w rejestr wojewody, przez co nie było 

możliwości przyznania im dotacji. Formalności zostały już dokonane i miasto może 

wesprzeć Grupę Ratowniczą, zgodnie z artykułem 114 ustawy o działalności 

leczniczej. W propozycjach zmian w budżecie na 2016 rok Pani Elżbieta Parzych 

wymieniła również 30 tys. zł na opracowanie dokumentacji remontu  Domu Seniora. 

Pojawiłaby się szansa pozyskania środków zewnętrznych na działalność Klubu, który 

do tego czasu korzystał wyłącznie z budżetu miasta, czerpiąc z niego niemałe 

pieniądze. Podziękowała dyrektorowi Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej –               

Panu Wiesławowi Jagielakowi za poszukiwania środków zewnętrznych i odciążenie 

budżetu. Podziękowania złożyła również na ręce Zastępcy Prezydenta Miasta –                  

Pani Agnieszki Muzyk, która dała do zrozumienia, że takie rozwiązanie było po prostu 

konieczne. Pani Elżbieta Parzych wyraziła osobistą radość z nowego sposobu 

utrzymania Klubu Seniora.  

Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS uzupełnił wypowiedź Pani Skarbnik 

Elżbiety Parzych. Zgodnie z jego słowami, miasto będzie miało albo ośrodek 

dziennego pobytu Senior Wigor, albo klub. Decyzja jeszcze nie zapadła. Będzie to na 

bazie obecnego Klubu Seniora, jednak dla realizacji zadania trzeba dostosować 

pomieszczenia do wymogów programu. Przekształceniu ulegnie kuchnia, żywienie 

będzie oparte o catering. Aktualnie kuchnia zajmuje ponad 50% całego lokalu. 

Potrzeba zmian jest wyraźna, wraz z utworzeniem programu z dokładną kalkulacją 

kosztów można będzie ogłosić przetarg. Pan Wiesław Jagielak zaznaczył,                                 

że dofinansowanie do Klubu Seniora to 80% kosztów remontu i 50 tys. zł na 

wyposażenie oraz 150 zł do jednego pensjonariusza miesięcznie. W przypadku domu 

dziennego pobytu kwota ta wynosi maksimum 200 zł, ogółem więc dofinansowanie 

sięga 1/3 kosztów. 

Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta podkreśliła,                                    

że przekształcenie kuchni i przejście na catering zmniejszy koszty żywieniowe                              

i wydatki bieżące. Chodzi również o wyremontowanie pomieszczeń, których stan                    

Pani Prezydent oceniła jako koszmarny, „wczesny Gierek”.  

Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS podkreślił, że w obecnej chwili 

podstawą jest opracowanie dokumentacji przystosowania tego obiektu na wymogi 

programu. 

Radna Edyta Śledziewska zadała pytanie o Klub Seniora. Będzie on dalej 

istniał, czy będzie przekształcony w Senior Wigor? 



 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS zaznaczył, że w chwili obecnej coraz 

większy zakres stanowi to, że seniorzy przychodzą po godzinach i spędzają wspólnie 

czas – obchodzą imieniny, biorą udział w kursach tańca, wspólnie śpiewy.                   

Dodatkowo w porach rannych czynna jest stołówka, gdzie darmowo lub za częściową 

odpłatnością serwowane są posiłki. Teraz, w przypadku zmiany działalności placówki 

część osób wymagających posiłków będzie zaopatrywana w ramach programu 

„Pomoc Państwa w zakresie dożywiania”. Nie będzie więc przygotowywania posiłków 

na miejscu, nie będzie kuchni,  jedynie catering.  

 Radna Edyta Śledziewska powtórzyła pytanie, czy w obliczu zmian                              

Klub Seniora będzie nadal istniał.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS odpowiedział, że nie. Nastąpi jego 

całkowite przekształcenie w Senior Wigor. 

 Radna Edyta Śledziewska, kontynuując, zapytała o program DDOM –                     

Dzienny Dom Opieki Medycznej, który wdraża Ministerstwo Zdrowia. Czy ktokolwiek                                  

z łomżyńskich podmiotów składał wniosek dotyczący DDOM-u. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS odpowiedział, że nie wie. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Łomży odpowiedziała z ramienia 

Urzędu, że nie składano takiego wniosku. Nie wiadomo, czy uczyniły                                               

to stowarzyszenia. Zdaniem Pani Agnieszki Muzyk można przypuszczać, że nie, 

ponieważ nikt nie udawał się do MOPS z prośbą o konsultacje i porady w tej sprawie. 

 Radna Edyta Śledziewska podkreśliła, że widzi potrzebę wdrożenia DDOM. 

Wskazała, że opieka paliatywna nie przyjmie pewnych pacjentów. Również szpitale, 

które wypuściłyby takiego pacjenta w przypadku stabilizacji jego stanu. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta poinformowała,                            

że według jej wiedzy beneficjentem wspomnianego programu mogą być między innymi 

stowarzyszenia. Urząd Miasta nie jest tu organem prowadzącym ani dla ZOL ani ZOZ. 

 Radna Edyta Śledziewska wyraźnie podkreśliła, że wszystko to wie.                       

Chodziło jej o zwrócenie uwagi na potrzeby. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta zaznaczyła, że zdaje 

sobie sprawę ze wspomnianych przez Panią Edytę Śledziewską potrzeb miasta. 

Podkreśliła, że uruchomienie Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego jest możliwe pod 

warunkiem, że radni miasta przegłosują 600 tys. zł miesięcznie dofinansowania – tyle 

właśnie kosztowałoby utrzymanie oddziału według wyliczeń m.in. Krzysztofa Bałaty – 

dyrektora Szpitala. Pani Agnieszka Muzyk stwierdziła, że trzeba powiedzieć sobie 

wprost – Szpitalowi opłaci się robić skomplikowane operacje, bo na tym zarabia.                  

ZOL należy do oddziałów, które przynoszą straty.  

 Pani Janina Picewicz Znosko – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych                           

i Zdrowia wypunktowała rzeczy, za które płaci pacjent, np. wyżywienie.                             

Dodała, że NFOZ również nie płaci 100% za usługi medyczne. Na wydatki związane 

np. z kupnem pampersów itd. będzie musiał dołożyć organ prowadzący.  



 Radna Edyta Śledziewska zaznaczyła, że chciałaby przenieść ciężar dyskusji 

bardziej na potrzeby mieszkańców niż możliwości miasta. Dodała, że sprawą 

interesują się seniorzy będący w łomżyńskich stowarzyszeniach. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta wyjaśniła, że może 

poruszać się w zakresie kompetencji, które są wyraźnie określone. Dodała, że cały 

czas ma na uwadze sygnalizowane potrzeby, ponieważ sama jest członkiem 

Społecznej Rady Szpitala i pamięta podnoszenie omawianego wątku podczas 

posiedzeń. Stwierdziła, że z całą pewnością miasto ma świadomość problemu,                   

jednak musi podchodzić do niego w ramach swoich kompetencji i możliwości 

finansowych. Wspomniała również, że na obecną chwilę miasto nie ma nawet budynku 

– gmach przy starym szpitalu nadal jest w strukturze Urzędu Marszałkowskiego. 

Odpowiednie rozmowy są prowadzone, a potrzeby zgłaszane.  

 Radna Edyta Śledziewska zadała pytanie o budynek WOPiT. 

Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta odpowiedziała,                           

że budynek nadal jest w strukturze marszałkowskiej.  

Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska stwierdziła, że rozmowy 

zbaczają z tematu. 

Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta poprosiła o możliwość 

dokończenia wypowiedzi. Dodała do swojej poprzednich słów zapewnienie, że ma 

świadomość potrzeb mieszkańców, wie że one są i miasto stara się odpowiadać na te 

sygnały. 

 W wyniku głosowania Komisja zaopiniowała projekt uchwały Prezydenta Miasta 

Mariusza Chrzanowskiego w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2016 w działach 

merytorycznie podległych Komisji pozytywnie – 5 głosami za, przy trzech 

wstrzymujących się. 

 Następnie Komisja poddała pod głosowanie projekt uchwały Prezydenta Miasta 

w sprawie udzielenia dotacji Stowarzyszeniu Pomocy Rodzinom „NADZIEJA”                             

w Łomży, opiniując go pozytywnie – 6 głosami za, przy dwóch wstrzymujących się. 

Ad. 4 
Ocena zasobów pomocy społecznej 
 

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska przypomniała, że w MOPS 

brakuje pracowników socjalnych, konkretnie czterech.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS potwierdził, że taka rzeczywiście ma 

miejsce. Wyjaśnił również zasadę, według której jeden pracownik powinien mieć                       

do obsługi 2 000 mieszkańców, ale przy kolejnej nowelizacji ukazał się zapis,                         

zgodnie z którym na pracownika socjalnego nie może przypadać więcej niż 50 rodzin.                  

Wymóg ten musi być realizowany, dlatego brakuje obecnie czterech pracowników 

socjalnych.  

 Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta zapytała Pana Wiesława Jagielaka – 

dyrektora MOPS, czy placówka ma pieniądze na zatrudnienie nowych ludzi.  



 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS odpowiedział, że nie. Dodał również, 

że w przypadku braku zatrudnienia nowych ludzi i nieprzestrzegania przepisów można 

spodziewać się kar przy okazji kontroli z Białegostoku. Podkreślił, że jemu głowy za to 

nie urwą, ale pracowników nowych powinno się zatrudnić zgodnie z nowymi 

przepisami.  

 Radna Bogumiła Olbryś zauważyła, że skoro Rząd generuje zmiany,                             

nie przeznaczając na nie odpowiednich środków finansowych, może to mnożyć 

problem. Jej zdaniem podobna sytuacja jest w całej Polsce. Zapytała też, czy jest 

możliwość odwołania się od tych przepisów. 

 Pan Wojciech Jagielak – dyrektor MOPS poprosił o wyjaśnienie pytania. 

 Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta przypomniała, że MOPS i GOPS może 

w ramach innych środków realizować to zadanie we współpracy. Mnóstwo jest 

środków unijnych z programów takich jak np. wykluczenie społeczne, opieka. 

 Pan Wojciech Jagielak – dyrektor MOPS zgodził się ze wskazówkami                          

Pani Elżbiety Parzych, jednak zwrócił uwagę, że wszyscy pracownicy MOPS są 

pracownikami samorządowymi i  zaznaczył, że nie może robić czegoś, co np.                              

w ramach projektu będzie zabezpieczone jedynie przez pół roku lub rok.                                     

Co  w następnych latach – zapytał dyrektor MOPS.  

 Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta uzupełniła, że niektóre projekty pisane 

są na dwa, trzy lata.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS nie zaprzeczył. Stwierdził jednak,                     

że jeśli pracownik wejdzie już w meandry pracy socjalnej, powinien spokojnie działać 

bez obawy, że po zakończeniu projektu zostanie zwolniony. Zaznaczył, że ciągła 

zmiana pracowników nie przyniesie niczego dobrego. 

 Radna Edyta Śledziewska dodała do wypowiedzi swojego przedmówcy,                        

że zanim nowy pracownik wejdzie w nowe środowisko i pozna je, nastąpi kolejna 

zmiana. Każdy rozpoczynający swoją pracę musi być odpowiednio wprowadzony                            

w działanie ośrodka, to wymaga czasu. Dyrektor Wojciech Jagielak podkreślił, że jeżeli 

nie będzie spełniony wymóg ustawowy, trzeba będzie później odpowiedzieć                             

na zalecenia wskazane podczas kontroli.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta poinformowała, że MOPS 

został zobligowany do starań o pieniądze unijne. Są już złożone projekty,                                  

kolejne  w przygotowaniu. Dotyczy to wsparcia osób wykluczonych. 

 Radna Edyta Śledziewska zapytała, na co będą przeznaczane te pieniądze. 

 Pan Wojciech Jagielak – dyrektor MOPS odpowiedział, że środki dotyczą 

aktywizacji osób długotrwale bezrobotnych i będących w zasobach pomocy 

społecznej.  

 Radna Edyta Śledziewska podsumowała, że w takim razie chodzi zatem 

głównie  o aktywizację zawodową. 



 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta wspomniała, że jest 

również tworzony projekt na powstanie Centrum Integracji Społecznej, nad którym 

miasto pracuje. Projekt jest już w końcowej fazie pisania, niebawem będzie złożony do 

odpowiednich organów. Podsumowała również, że CIS w Łomży nie było, ale wiele 

wskazuje dziś na to, że pomysł dojdzie do skutku.  

 Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta wspomniała o spółdzielniach 

socjalnych. 

 Pani Agnieszka Muzyk Zastępca Prezydenta Miasta potwierdziła, że miasto 

zaczyna najpierw od CIS, bo na bazie tego projektu mogą powstać później spółdzielnie 

socjalne. Jest to bardzo dobry start.  

 Radna Edyta Śledziewska wskazała, że przypomina sobie CIS na terenie 

miasta. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS wyjaśnił, że owszem, CIS istniał,                       

ale prowadziło go starostwo powiatowe w poprzednich latach.  

Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta przypomniała, że prowadziło go 

Starostwo Powiatowe. W ubiegłym roku na dalsze istnienie nie znaleziono środków, 

stąd też prośba do Miasta o przejęcie CIS. Pani Agnieszka Muzyk zaznaczyła jednak, 

że za tą prośbą nie szły żadne przywileje ani korzyści. 

 Radna Edyta Śledziewska wspomniała, że to była jedna jej pierwszych 

interpelacji, ponieważ widziała, że to zadanie się kończy.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta odpowiedziała, 

przepraszając za dosadność swoich słów, że to było „ich zadanie”, czyli starostwa. 

Dlatego uznała, że nie ma sensu wchodzić w kontynuację czegoś, w co trzeba było 

jedynie wkładać pieniądze. Podkreśliła z nadzieją, że teraz jest nowe rozdanie i z tego 

rozdania nowego, które pozwoli miastu aplikować środki, ten projekt jest tworzony                     

i jest prawie na ukończeniu.  Wyraziła też przekonanie, że środki zostaną przyznane. 

 Radna Edyta Śledziewska nawiązała do sprawozdania przygotowanego przez 

MOPS, czy musi być ono tak mało czytelne. Stwierdziła, że jest mnóstwo stron pełnych 

tabel i rubryk, a tylko pół strony z konkretnymi wnioskami. Określiła tego typu formułę 

jako bardzo mało czytelną.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS wyjaśnił, że w artykule 16 A zawarte 

jest szczegółowe wyjaśnienie. Całe sprawozdanie powstaje na aplikacji,                                 

którą Ministerstwo rokrocznie ogłasza. Dyrektor Wojciech Jagielak zapewnił, że nie 

może nawet zmienić czcionki i edytować dokumentu. Zdaje sobie sprawę, że wiele 

rzeczy jest niewyraźnych. Wytłumaczył, że zostało to wprowadzone,                               

ponieważ Ministerstwo ma w ten prosty sposób informacje z całej Polski. W obecnej 

chwili sprawozdanie poszło do Marszałka Województwa Podlaskiego, ten przekazuje 

dane do Ministerstwa. Wszystkie instytucje MOPS, GOPS są zobowiązanie                             

do wypełniania podobnych dokumentów.  

 Radna Edyta Śledziewska podziękowała Panu Wiesławowi Jagielakowi                           

za odpowiedź. Następnie zwróciła się do Pani Agnieszki Muzyk  - Zastępcy Prezydenta 



Miasta z pytaniem o dwa pierwsze wnioski – zwiększenie zatrudnienia pracowników 

socjalnych i asystentów rodziny. Zapytała, czy są szanse na dodatkowe miejsca pracy, 

nawiązując do wypowiedzi Pana Wiesława Jagielaka – dyrektora MOPS, który nie 

wyobraża sobie sytuacji zatrudniania ludzi na pojedyncze projekty. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta poprosiła o ponowne 

wyjaśnienie pytania. 

 Radna Edyta Śledziewska sprecyzowała, że chodzi o szansę na zwiększenie 

zatrudnienia. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta odpowiedziała,                             

że w przypadku asystentów rodziny nie ma takiej wiedzy, niemniej jednak słyszała 

informacje o ewentualnych środkach w projektach, zaś w przypadku pracowników 

socjalnych sytuacja jest bardziej problemowa. Pani Prezydent stwierdziła, że wie jedno 

– dzisiaj największym problemem miasta są wydatki bieżące. Dodała, że nie ma jej 

aktywności w zakresie zwiększania zatrudnienia pracowników socjalnych. 

 Radna Edyta Śledziewska stwierdziła, że są pewne zadania, które muszą być 

realizowane. Dodała, że asystenci mają bardzo dużo rodzin – nie chodzi tutaj                                 

o maksymalne obciążenie pracownika, ale też trzeba zdaniem radnej pamiętać,                        

że przy ogromnej liczbie podopiecznych rośnie prawdopodobieństwo przeoczenia,                  

bo ktoś wchodzi do jednej rodziny i za moment musi już znaleźć się u kolejnej. 

Asystenci powinni przecież pracować z rodziną.  

 Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta podpowiedziała, że to działanie będzie 

mogło być wspierane ze środków unijnych, bez współpracy z organizacjami 

pozarządowymi. Jej zdaniem są szanse, że uda się to pogodzić. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS podkreślił, że stanowisko asystenta 

polega w ogóle na czymś innym.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta wskazała, że jest jeszcze 

jeden wątek, który warto w dyskusji poruszyć. Stwierdziła, że w obecnej chwili                             

w Ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej jest program pilotażowy dotyczący 

pracowników socjalnych. Ministerstwo chce rozdzielić funkcję tzw. „kasjerów”                         

od funkcji rzeczywistych pracowników socjalnych. Pani Prezydent nadmieniła, że 

obecnie są już wprowadzane odpowiednie pilotaże, dzięki którym program ma być 

wdrożony.  Polega on na tym, żeby oddzielić wyraźnie oddzielić funkcję wypłacania 

zasiłków od rzeczywistej pracy w terenie. Pani Agnieszka Muzyk podkreśliła, że nie 

może wchodzić w kwestie zatrudnieniowe, dlatego  podchodzi do sprawy z wielką 

ostrożnością. Zaznaczyła, że być może ilość obecnie zatrudnionych pracowników 

socjalnych wystarczy do obsługi rodzin. Część z tych osób będzie przydzielona                        

po prostu wyłącznie do wypłacania zasiłków.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS zobrazował, że jeśli w chwili obecnej 

ma 31 pracowników, to około połowa z nich będzie zajmować się rodziną, 

wyprowadzać ją z trudnej sytuacji. 



 Pani Janina Picewicz Znosko – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych                             

i Zdrowia wyjaśniła, że aby przyznać komuś pomoc, wystarczy 5 pracowników, więc to 

nie jest tak, że 30 musi biegać po mieście.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS zgodził się z przedmówczynią i dodał, 

że inaczej byłoby to od razu kwalifikowane negatywnie.  

 Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta wspomniała o tym, co mówią ludzie, 

że niektórzy pracownicy chodzą po sklepach zamiast do rodzin. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta zadała retoryczne 

pytanie, jak członkowie Komisji i goście to sobie wyobrażają, że ona miałaby wezwać 

pracownika i powiedzieć mu: „była Pani na rynku”. Poprosiła o realizm. Z takich rzeczy 

trzeba przecież pisać notatki służbowe, w przeciwnym razie można oskarżyć osobę 

stawiającą zarzuty o pomówienie.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS podkreślił, że bywa różnie.                          

Dodał, że niektórzy potrafią iść na rynek a potem tłumaczyć się tym, że ich podopieczni 

prawdopodobnie tam handlują.  

Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta zaznaczyła,                                   

że wspomniała o projekcie, ponieważ jest on w bardzo zaawansowanej fazie.                   

Miasto nie może teraz wchodzić w zatrudnienia, z których potem musiałoby 

ewentualnie rezygnować, bo być może dojdą zupełnie inne potrzeby.                            

Zaznaczyła, że do tego pilotażu ogromną wagę przywiązuje Ministerstwo Rodziny, 

Pracy i Polityki Społecznej. Dlatego miasto nie może podejmować decyzji pochopnych, 

które mogłyby ulec zmianie lub zostać obłożone później konsekwencjami prawnymi. 

Pani Prezydent dodała, że w najbliższej przyszłości prawdopodobnie pojawi się 

przeformułowanie roli pracownika socjalnego, o czym wspominano podczas wizyty                  

w Łomży władz centralnych z Ministerstwa. Zmianie ulegnie cała funkcja pracownika 

socjalnego, dlatego trzeba jeszcze wykazać chwilę cierpliwości.  

Radny Lech Śleszyński stwierdził na podstawie przeczytanego sprawozdania, 

że pomoc społeczna jest coraz bardziej wszechstronna. Państwo i miasto są coraz 

bardziej socjalne i jego zdaniem należą się za to brawa. 

Pani Elżbieta Parzych – Skarbnik Miasta dała do zrozumienia, że nie do końca 

jest to powód do braw.  

Radna Edyta Śledziewska stwierdziła, że lepiej dać ludziom wędkę niż rybkę.  

W wyniku głosowania Komisja zaopiniowała ocenę zasobów pomocy 

społecznej w oparciu o analizę lokalnej sytuacji społecznej i demograficznej 

jednogłośnie pozytywnie – 8 głosami za. 

 

Ad. 5  

Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie przyjęcia „Programu wspierania rodziny                  

w mieście Łomża na lata 2016-2018” – druk 356, 356A 

Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska stwierdziła, że spora część 

przygotowanego materiału była już omawiana. Dodała również, że dobrze byłoby 



jeszcze wspomnieć na temat rządowego programu 500+, ponieważ jej zdaniem 

rodziny wielodzietne wsparte programem 500+ może nie potrzebują już pomocy                       

z MOPS lub nie powinny z niej tak obficie korzystać.  

Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS zapewnił, że jeśli jest możliwość 

wyrwania dodatkowego środka finansowego, z pewnością chętnie się po niego zgłoszą 

i przyjdą. Jeśli nie ma podstaw odmowy, to należy wypłacić wskazane kwoty. 

Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta miasta podkreśliła, że idea tego 

programu jest inna.  

Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS wyjaśnił, że na podstawie tego 

programu wzmacnia się rodziny, w których zaczyna się coś dziać. Oparte jest                             

to również o systemy pieczy zastępczej. Wszystko musi więc ze sobą współdziałać.                  

Nie chodzi o współpracę z rodziną, kiedy dziecko pójdzie już do pieczy.                                 

Trzeba przeciwdziałać i jak najdłużej starać się, aby do tego nie doszło.                             

Piecza zastępcza to ostateczność 

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska włączyła się w wypowiedź 

dyrektora MOPS. Stwierdziła, że być może w niektórych rodzinach zastępczych dzieci 

są oddawane ze względu na biedę.  

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS wyraźnie nie zgodził się z tą sugestią. 

Stwierdził, że w łomżyńskim MOPS nie ma takich przypadków.                                          

Powtórzył to kilkakrotnie. Dodał, że powodem jest albo nadużywanie alkoholu                    

przez rodziców.  

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska odpowiedziała, że całe 

szczęście.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta jednoznacznie 

stwierdziła, że bezpośrednimi powodami problemów są przemoc i alkohol. Najczęściej. 

Bieda zdaniem Pani Prezydent po prostu towarzyszy wcześniej wspomnianym 

problemom, nie jest zaś przyczyną. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS podkreślił, że rodzinom wielokrotnie 

udzielana jest pomoc w postaci talonów. Są one jednak lekceważone                                          

np. przez rodziców, którzy piją. Wspomniał również o dzieciach, które potrzebują 

wyjścia ze środowiska, ponieważ obecne działa na nie destrukcyjnie – kradzieże, 

alkohol, przestępstwa, demoralizacja.  

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska wróciła na moment                           

do swoich wcześniejszych myśli, gdy pytała jeszcze o to, czy rodziny wsparte                        

500+ rezygnują z dalszej pomocy MOPS. Podała przykład pewnej kobiety –                          

- matki wielodzietnej rodziny, która wsparta programem 500+ chciała odrzucić inne 

zasiłki i formy. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS stwierdził, że oby tak było.  

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska mówiła dalej o szczęściu 

wspomnianej wyżej matki, która dziękowała za całą otrzymaną pomoc i zapewniała, 



że w życiu nie dostałaby takiego wsparcia. Obecnie jej dzieci są w wieku kilkuletnim                      

i pomoc jest ogromna. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS poprosił o możliwość dodania kilku słów 

do wypowiedzi Przewodniczącej Komisji. Pouczył, że zawsze w przypadku nawet 

małej niezaradności dobrze jest, aby osoby pozostawały pod obserwacją, bo kiedy 

pewne rodziny wyjdą poza krąg pomocy, znikną z horyzontu. Wtenczas nie będzie tam 

wejścia pracownika do momentu, aż otrzyma on sygnał o złej sytuacji. Poinformować 

mogą wówczas policja, czy sąsiedzi. Jeśli rodzina w jakimś zakresie korzysta                              

z pomocy MOPS i pracownik odwiedza ją przynajmniej od czasu do czasu, jest to 

również forma przypatrzenia się, czy np. przydzielane środki są należycie 

wykorzystane.  

 Radna Bogumiła Olbryś podkreśliła, że Przewodnicząca Komisji wywołała 

bardzo właściwy temat. Swoją dalszą wypowiedź skierowała                                                              

do Pana Wiesława Jagielaka – dyrektora MOPS. Wspomniała o pewnej radnej,                   

która dopominała się  o dane statystyczne. W aspekcie 500+ i programu wsparcia 

rodziny radna Bogumiła Olbryś poprosiła o ewaluację, żeby po zakończeniu programu 

stworzyć pewne podsumowanie. 

 Pan Wiesław Jagielak – dyrektor MOPS wyjaśnił, że co roku Komisja będzie 

otrzymywała informacje o przebiegu programu. 

 Radna Bogumiła Olbryś wyraziła przekonanie, że to dobrze. Powtórzyła jednak, 

że ona prosi o formę ewaluacji, ile rodzin pobierających i korzystających z programu 

pozostało w podobnej sytuacji, czy ta liczba ulegnie zmianie. Czy to przełoży się na 

konkretną zmianę. 

 Pan Wojciech Jagielak – dyrektor MOPS zapewnił, że takie dane z pewnością 

się pojawią. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta stwierdziła, że trzeba 

koniecznie na to zwrócić uwagę. Dodała, że ideą tego programu nie było ograniczenie 

zasiłków, tylko wzmocnienie potencjału. Aczkolwiek samo zagadnienie Pani Prezydent 

uznała jako ciekawe, na pewno będzie wzięte pod uwagę. Podkreśliła ponownie,                       

że celem programu nie było zmniejszenie świadczeń MOPS.   

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska przyznała, że rzeczywiście 

skoro to ma wzmacniać rodzinę, przydałyby się odpowiednie dane. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta stwierdziła, że warto takie 

dane zebrać choćby z czystej ciekawości. Podkreśliła, że 500+ dotyczy przecież 

wszystkich rodzin wielodzietnych i program nie jest przywiązany jedynie do rodzin 

biednych, oczywiście ze szczególnym uwzględnieniem osób znajdujących się                           

w trudnej sytuacji.  

 Radna Bogumiła Olbryś stwierdziła, że kraje skandynawskie wycofują się z tych 

wszystkich tzw. form socjalnych, również Stany Zjednoczone. Jej zdaniem pomoc 

rodzinom powinna z pewnością obejmować sytuacje patowe i kryzysowe wymagające 

wsparcia, ale zbyt rozbudowana struktura może sprawiać poczucie wyręczania przez 

Państwo rodziny w radzeniu sobie z życiem. Dodaje również, że rodzice otrzymujący 



szeroki pakiet powinni ze zdwojoną siłą zaangażować się w rozwój swoich dzieci, 

przeznaczać środki na kształcenie i umiejętności.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta wyjaśniła, że w nowym 

programie do rodzin będą skierowani pracownicy socjalni, oni też będą monitorować 

wydawanie środków tam, gdzie są problemy. Podkreśliła również swoje osobiste 

zdanie, że dla rodziny normalnie funkcjonującej i działającej mającej dwójkę dzieci 

tysiąc złotych nie będzie bodźcem do bezradności, ale zachęceniem do inwestowania 

w przyszłość swoich podopiecznych. Zawsze istnieje zdaniem Pani Prezydent 

zagrożenie marnotrawienia pieniędzy przez beneficjentów pomocy społecznej. 

Dlatego właśnie będzie przeformułowane zadanie pracowników socjalnych,                              

aby uskutecznić monitoring ze strony państwa. Pani Agnieszka Muzyk podkreśliła raz 

jeszcze, że według niej dla rodziny żyjącej w normie dodatkowe tysiąc złotych będzie 

mądrą pomocą. Zaznaczyła, że zna przypadki rodzin, w których te pieniądze                            

są przeznaczane na dodatkowe zajęcia dzieci. Podsumowała, że w normalnej rodzinie 

człowiek od tysiąca złotych nie ogłupieje. Ucieszy się, że te pieniądze są w budżecie, 

aby on mógł inwestować w swoje dzieci.  

Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska powiedziała o sytuacji kilku 

rodzin, których nie stać było nawet na wysłanie dziecka do lekarza, czy zapisania go 

na zajęcia korekcyjne. Według niej 500 złotych będzie właśnie taką pomocą na choćby 

podstawowe sprawy związane ze zdrowiem. 

 Radny Lech Śleszyński stwierdził, że trzeba czynić działania mające na celu 

eliminowanie żebractwa. Będzie to możliwe, jeśli przeciętny obywatel państwa będzie 

zarabiał porządne pieniądze, a pomoc socjalna będzie płynęła w postaci pieniędzy. 

Zdaniem radnego nie należy rozwijać form wolontariatu, zbieractwa materiałów 

spożywczych i pomocy. Może to być właściwy aspekt psychologiczny i społeczny.  

W wyniku głosowania Komisja zaopiniowała projekt uchwały w sprawie przyjęcia 

„Programu wspierania rodziny w mieście Łomża na lata 2016-2018” /druk 356, 356A/ 

jednogłośnie pozytywnie – 7 głosami za. 

 

Ad. 6 

Sprawy różne i wolne wnioski 

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska wspomniała, że niedawno 

spotkała się z paniami ze Środowiskowego Domu Pomocy Społecznej,                            

Ośrodka Interwencji Kryzysowej, byli też przedstawiciele oświaty. Padła propozycja, 

aby wspólnie stworzyć forum pomocy społecznej. Pojawiły się chęci, aby raz                               

w miesiącu spotykać w Domu Pastora. Polegałoby to na wymianie doświadczeń.                     

Jej zdaniem można byłoby poinformować np. na sesji, że takie spotkania mają miejsce.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta zapytała, czy chodziłoby 

o regularne cykliczne spotkania i wymiany poglądów na temat beneficjentów pomocy 

społecznej, czy raczej  programy społeczne.  

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska odpowiedziała, że można 

zapraszać różne osoby.  



 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta zapytała, kogo miano by 

zapraszać. 

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska odpowiedziała,                                 

że chodziłoby o wymianę doświadczeń. 

 Pani Janina Picewicz Znosko – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych                           

i Zdrowia stwierdziła, że zapewne nie chodzi o doświadczenia osób, które wykonują 

prace w biurze. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta powiedziała,                                  

że regularnie spotyka się dyrektorami jednostek odpowiedzialnych za pomoc 

społeczną. Nazwała je spotkaniami roboczymi. Podobnie ma się sytuacja                                     

z instytucjami kultury i szkołami. Wymienia się wtedy konkretne problemy i wychodzi 

wówczas, jak ujęła Pani Prezydent Muzyk, wiele ciekawych sytuacji.                                  

Zapytała ponownie Przewodniczącą Komisji, kto miałby brać udział w posiedzeniach. 

 Przewodnicząca Komisji – radna Wanda Mężyńska zadeklarowała, że zajęłaby 

się zapraszaniem wybranych gości uczestniczących w forum. Spotkania nie miałyby 

charakteru obowiązkowego, jednak Przewodnicząca Komisji wspomniała, że wiele 

osób chciałoby brać w nich udział.  

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta podkreśliła, że jest za 

każdą formą aktywności, tylko musi wiedzieć: do kogo, z kim, w jakim celu i jak go 

osiągnąć. Jednocześnie zaprosiła Przewodniczącą Komisji na własne spotkania,                         

o których mówiła wcześniej. Zasugerowała również, że gdyby jednak spotkania forum 

pomocy społecznej doszły do skutku, jej zdaniem tryb comiesięczny jest zbyt częsty – 

trzeba to przecież zapełniać tematami.  

Pani Janina Picewicz Znosko – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Zdrowia 

zaproponowała spotkania z osobami działającymi w środowisku pomocy społecznej                     

z innych miast. 

 Pani Agnieszka Muzyk – Zastępca Prezydenta Miasta poparła ten pomysł. 

Zaprosiła również do siebie Przewodniczącą Komisji i pozostałych zainteresowanych 

na ustalenie konkretnego terminu ewentualnego rozpoczęcia tego przedsięwzięcia. 

Dodała, że jeśli uda się stworzyć formułę pracy, nie będzie jej przeciwna.                                     

Domek Pastora jest przecież dla takich inicjatyw.  

W związku z wyczerpaniem porządku Przewodnicząca Komisji zamknęła obrady, 

dziękując za obecność członkom Komisji i gościom. 

 

 

                                                                                            Przewodnicząca Komisji 

Rodziny, Opieki Społecznej i Zdrowia 

 

                                                                                             Wanda Mężyńska 


